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Król Wioch cesarzem Abisynji 
Włochy ogłosiły całkowitą aneksie kraju negu,sa co powiedzą na to mocarstwa, 

zebrane dziś w Genewie? 
R z y m. (PAT) W sobotę o godz. 22 

zebrała się w pałacu weneckim wielka 
rad'a faszystowska, a bezpośrednio po 
niej rada ministrów. Na placu wenec
ki~ zgromadziło się paręset tysięcy pu
blIczności oraz cały garnizon wojskowy 
Rzymu w pełnym rynsztunku wojen
nym z chorągwiami. 

Posieqzenie wielkiej rady fa:3zystow
skiej trwało załedrwie 10 minut, a posie
dzenie rady ministrów 3 minuty. 

O godz. 22 min. 33 ukazuje się na ·bal
konie pałacu -weneckiego przy dźwię
kach fanfar Mussolini i wygłasza do 
tłumu mowę: 

"Oficerowie, podoficerowie, szere
gowcy wszystkich sil zbrojnych pań
stwa w Afryće i we Włoszech, czarne 
koszule rewolucji, Włosi i Włoszki, 
przebywające w ojczyźnie i na świecie 
słuchajcie! ' 

Na moc.v d:ecrzyj, które za parę 
chwil poznacie i które uchwaliła wiel
k~ r3;dafaszysto~ska, dok.onywa się 
Wielkie wydarzeme dziejowe. Oto roz
strzygnięte zostały losy Abisynji. Dziś 
dn.ia. 9 maja 14 roku ery faszystow: 
Sklej. Wszystkie węzły przeciął ' nasz 
miec~ .. Zwyc~ęstwo afrykańskie będzie 
w dZIejach ojczyzny naszej pełne czy
ste i całkowite tak, jak o tern ś~i1i i 
~a~ tego pragnęli nasi polegli legjoni
~Cl. 'Yłochy posiadają wreszcie swoje 
lmperJum (burza oklasków i okrzy
ków). 

. Jes~ to i~perjum faszystowskie, po
~Iewaz .nosI znamiona woli i potęgi 
hk~o~sklch znaków rzymskich, ponie
Waz Jest to cel, do którego w ciągu 14 
lat budzono i organizowano energję 
mł.ody'ch i dzielnYCh generacyj włJ
s~lch .. Jest to imperjum pokoju, po
n~e~az Włochy chcą. pokoju dla sie
bIe 1 dla wszystkich, ale, jeżeli ucieka
ją się do wojny, to czynią tylko wtedy, 
gdy , zmuszone są do tego konieczno
ściami życia. 

,J~st to imperjum cywilizacji i ludz
koscl dla wszystkich ludów Abisynji. 
lest bowiem zwyczajem Rzymu, że po 
ZWycięstwie sprzęga lUdy zwyciężone 
ze swojemi losami. Oto Jest prawo 
Włoch, które zamyka jeden okres na-

Azana prezydentem 
M a d ryt. (PAT) Azana został 

obrany prezydentem Hiszpanji, uzysku
j~ 754 głosy na 846 głosujących. 

Kat.asł'rofa aw jonetki 
Z u r y c h. (PAT) Samolot zurych

skiego aeroklubu, l~cą-cy do Nicei, spadł 
wskutek niepogody koło Certara w kan
tonie Tessin. Zginął pilot Streuli i 2 
pasażerów. 

Sam!obó jstwo aktora 
T o r u 11. (Tel. w1.) Wczorajszej 

nocy popełnił samobójstwo wystrza
łem w serce' artysta Teatru Ziemi Po
morskiej, 19-1etni Sergjusz Niłusz, u
rodzony w Moskwie. 

"Batory" płynie do Gdyni 
L o n d y n. (PAT) Po dwudniowym 

tPQStoju w Londynie SIM "Batory" od
płynął w sobotę o godz. i5, udając się 
w drogę wprost do Gdyni, doką.dl spo
tkiewany jest przyjazri w pOniedziałek, 
ll' maja popołudnitL 

szych dziejów i otwiera okres nowy. 
Terytorja, które należały do cesar

stwa Abisynji, są oddane pod suweren
ność pełną i całkowitą królestwa wło-
skiego. • 

Tytuł l:esarza zostaje nadany królo
wi Włoch dla niego i jego następców. 

Ofice,rowie, podoficerowie. szeregow
cy w Afryce i Włosz~ch, czarne koszule, 
Włosi i Włoszki, naród stworzył impe
rjum swoją. krwią, a uczyni je pło-dtnem 
swoją. pracą i bronić je będzie przeciw 
każdemu z bronią. w ręku. W poczuciu 
najwyższej pewności. opartej na sile że
laza i pot~dze serca. wita Rzym po 15 
wiekach wskrzeszone cesa'rstwo. ale, 
czy jestB'Ście imperjum t.ego godni? (bu
rza okrzyków potwierdzają('·~·ch). 

Krz~·l, ten jest, jak święta przysi~ga, 
która obowiązuje was wobec Boga i wo
bec śW'iata, na życie i na śmierć. 

Czarne koszule, legjoniści, pozdro
wienie dla królal" 

Mowa Mussoliniego zakończona zo
stała długotrwałą i ra,dosną manifesta
cją wojska i ludności, która z pieśnią 
na ustach ruszyła pod pałac kwirynal
ski, aby pozd-rowić króla Włoch i cesa
rza Abisynji. 

Dekrety o aneksji 
R z y m. (PAT). Król Wiktor Ema

nuel III wydał w dniu 9 maja r . b. diwa 
dekrety. Dekret pierwszy głosi: 

Art. 1 Terytorja i ludy, któr~ nale
żały do cesarstwa abisyóskie-go, zostają 
oddane ood suwerenność pełną i całko
wit& królestwa włoskiego. 

Trtuł cesarza Abisynji zost.aje przy-

DzK ważna sesia 'Ra~y Ligi Narodów 
Piętnastu łni-,,;s-b-ów spraw ~agraltic-zltyc1t - Negus wybiera 

się do Genewy ..• lecz c~y g o pUSZCZf{? 

G e n e w a. (G. P. S.). Jak wielkie członkie·m, nie chce wierzyć, by Liga 
zainteresowanie wzbudza tym razem Narodów nie żądala satysfakcji od in
sesJa Rady Ligi Narod.ów, wynika z te- nego członka tejże Ligi, potępionego 
go, że udział weźmie w· niej nie mniej jako napastnik. Będziemy żądać spra
jak piętnastu ministrów spraw zagra- wi~·dJliwości, aby Liga stanęła w obro
nicznych Na czternastu członków Ra- nie państwa słabego przeCiw silniejsze
d.v poza W/ochami i krajami zbyt od.. mu". 
dalonemi. jak: Argentyna, Chile, Ekwa- Pierwsza zwłoka w G.enewie 
dor i Australja wszystkie inn~ będą. re-
prezentowane przez swych ministrów 
spraw zagranicznych. 

G e n e w a. (G. P. S.). Potwierdza 
się fantastyczna napozór wia,domość, że 
negus Abisynji po jakimś czasie pobytu 
w Jerozolimie i Lond,ynie chce przybyć 
dlo Genewy, ażeby tu domagać się re
konstrukcji Abisynji Jako członka Ligi 
NarodIów Bawią-cy obecnie w GEmewie 
doradca prawny negusa otrzymał dro
gą. telegraficzną zawiado-mienie o za
mierzonem przybyciu rodziny k'fólew
skiej. Doradca prawny negusa w Ge
newie z jego pol-ecenia opracowuje pla,n 
rekonstrukcyjny. 

Jednocześnie donoszą jednak, że na 
wyrażone przez negusa życzenie udania 
się do Anglji odpowiedziano mu, iż 
moż.e to nastąpić najwcześniej dlopiero 
po sesji R8IdJy Ligi Narodów. 

Jerozolima. (PAT). Cesarz 
Haile Selassie przyjął dziennikarzy i o
świadczył im, co następuje: "Naród, 
który całą swoją. nadzieję pokładał w 
Lidze Narodów, hędąc dotychczas jej 

G e n e wa. (PAT) Posiedzenie Ra
dy Ligi Narodow, które wyznaczone by
ło na poniedziałek o godz. iO,30, odro
czone zostało do godz. i 7 tego samego 
dnia. 

Mini.ste,r Eden, który będzie prze
wodniczył sesji Rady, przybył w nie
dzielę rano do Genewy. Del~gat włoski, 
baron A,loisi, przyjechał ·dlo Genewy o 
.godz. i6. Paul Boncour przybędlzie w 
ponied-ziałek rano. 

Minister Beck pr·zybył do Genewy 
w niedzielę o godz. i6.50. 

Pa ry ż. (PAT) Agencja Havasa 
do-nosi z Genewy, że koOła zbliżone do 
Ligi Ną·rodlów pod,k,reślają, iż negus po
siada nadal prawo wysłania swego 
prz·edstawiciela do Ligi Na,rodów. 

Według powszechnej opinji, jednym 
z gł6wnych aktów Rady Li'gi bę·d,zie nie: 
uznanie fait accompli,' stworzonego 
jednostronnie przez rząd rzymski. 

Jak wynika z tego hipoteza rychłe
,go zniesienia sankcyj staje się mało 
prawdopodobna. 

Co zwycięży: fakt dokonany, czy "Wl:głąd pr.awny"? 
G e n e w a. (PAT.) Sekretarjat ge~ 

neralny Ligi Narodów ogłosił memo
rjał delegacji abisyńskiej, podpisany 
przez posla abisyńskiego w Paryżu 
Woldo Mariam'a. 

Memorjał, dotyczący stosowania 
przez Włochów gazów trujących, za
wiera liczne zeznania' świadków, 
fotograf je, przedstawiające skutki 
bombardowania wojsk i ludności abi
syńskiej przez pociski gazowe. 

Poseł abisyilski w załączniku do 
memorjału, którym przekazuje Lidze 
Narodów zebrany materjał, pisze: ' Z 
dOOtumentów tych wynika, lie nłet.yłko 
nie odpowiadały rzeczywistości twier
d~enia Wl-ochó. o n~~eniu pl:Z&t 

Abisynję praw wojny, ale wynika 
również, iż rząd wioski usiłował za ce
nę . złota uzyskać fałszywe świadectwa 
przeciwko władzom abisyńskim. 

W sekretarjacie gerieralnym Ligi 
Narodów potWierdzają wiadomość, iż 
poseł abisyński w Paryżu Wolde Ma
riam nadal będzie reprezentował Abi
synję na posiedzeniu Rady Ligi Na
rodów. 

W związku z ogłoszoną przez Wło
chy aneksją Abisynji, w sekretarjacie 
generalnym zaznaczają, iż sytuacja 
Abisynji pod względem prawnym nie 
może ulec zmianie na. mocy, jedno
stronnej d..ecy.zti. 

jęty dla króla Włoch i jego następców. 
Art. 2 Abisynja jest rządzona i re

prezentowana przez gubernatora gene
ralnego, który ma tytuł wicekróla, a. 
któremu pOOlegają gubernatorzy Ery~ 

trei i Somali. Gubernatorowi general~ 
nemu, wicekrólowi Abisynji, podlegaja, 
wszystkie władz,e cywilne i wojskowe. 

Gubernator generalny, wicekról A~ 
bisynji jest mianowany dekretem kró
lewskim na wniosek szefa rzę.du. 

Drugi dekret głosi: 
Art. 1. Marszałek Wioch, Piotr Ba~ 

doglio, markiz di Sabotino, mianowa
ny jest gubernatorem generalnym Abi
synji z tytułem wicekróla z pełnią 

władzy. 

Art. 2. Dekret niniejszy wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia i zostanie 
przedstawiony parlamentowi, celem 
przemianowania go na ustawę. 

Podziękowanie 
dla Mussoliniego 

R z y m. (P AT.) Wielka rada faszy~ 
stowska uchwaliła jednomyślnie na~ 
stępujący adres: 

"Wielka rada faszystowska wyra~ 
ża wdzięczność ojczyzny dla Duce, za~ 
łożyciela cesarstwa." 

Cesarz i cesarzewicz 
R z y m. (PAT) Król Wiktor Ema

nuel III z następcą tronu ks. Humber~ 
tern powstawał długo na balkonie pa..
łacu kwiryna13kie-go, przyjmując ol~ 
brzymią manif~stacj-ę ludności. 

Według krą,żą-cych .pogłosek, dzień 
9 maja ogłoszony zostanie we Włoszech 
świc;'tem narodowem. 

Francja ma zastrzeżenia 
. P a ryż. (PA T) Ha vas, d-onosząc z 

Rzymu o anekSji Abisynji przez Wło
Chy, dQdaj.e: Rząd francuski w swoim 
czasie uprzedził rząd włoski, że ezyni 
wszelkie zastrzeoonia co dlo procedtury, 
zastosowanej w tej sprawie przez Wło
chy. 

Zyczenia b. kronp,rinza 
R z y fi, 9. 5. - B. kroriprinz prze.. 

słał Mussoliniemu telegram z powin
szowaniami z okazji zwycięstwa wło
skiego. 

NOWiny z Adis-Abeby . 
Adis - Abeba. (PAT) Po- otwar

ciu banków nastąpił run publiczności, 
która usił\lJje wymienić talary na walu
tę włos.ką,. 

Arcbiwum negusa znaleziono w sta
nie opłakanym, ksią.żki i rękopisy są 
rozrzucone w nieładzie, część poda,rta, 
część spalona. · Ocalało ki·łka dokumen
tów z ostatnicb czasów. 

Na dworcu kolejowym panuje duży 
ruch . Ludność powraca do stolicy. 
Wszystkie hotele i zajazdy są przepeł
nione. 

Mające wkrótce nastą.pić w Adis
Abebie wkI'()czenie wojsk marszałków 
Badoglio iGrazianiego symboli.zować 
będzie zjednoczenie Somalji z Erytreą. 

Linta. t!r;olejowa Dżibuii - Adis-Abe
ba znajduje się pod ochroną woislr 
włoskich. 



Warta wy'g,rywa wysoko z Wisłą - S'iąsk pokonał 'Po.goń, a Dąb Warszawiankę 
Garbarnia - ŁKS 3 = I (I :0) 

L ó d ź. - Jak ogólnie przewidywa
no, spotkanie zakończyło się nową po
rażką czerwonych. Poziom gry pozo
stawiał wiele do życzenia. Takiej bez
ładnej kopaniny nie widziano od dłuż
szego czasu. Obi.e drużyny wykazały 
przy tern mało ambicji i woli zwycię
stwa. Garbarnia była cieniem dawnej 
drużyny i poza jednostkami zap'rezen
towała się bardJzo sł.abo. Jedynie po
moc stanęła na wysokoŚCi zad.ania. 

LKS w śtosun.ku do gości wypadIł 
kompromituj-f\JCO. Jedynie Gałecki n .. 
obronie był bardzo warrtościowym g1ra
czem. reszta wypadła poniżej krytyki. 
Atak pracował w polu zupełnie dobrze, 
podJ bramką przeCiwnika jednak tracił 
z.upełnie głowę. Celowali w tern szcze
gólnie Król i Lewandowski. 

nal. Po zmianie stron w 5 minucie 
P~erek strzelił trzecią, a w 22 - Wi
limowski czwartą. bramkę. Sędziował 
p. Lustgarten. Widzów zgromadziło 

' się 5.000 osób. 

nie i technicznie leps'zą. dru,żyne goSci. 
Browadzenie dla nich uzyskał Godl, wy
równa. dla Pogoni Matjas. Drugą bram
kę dla Śląska strzelił Cebula. Po zmia
nie stron trzecią bramkę zdobył God, a 
drugą dla Pogoni Borowski. Sędziował 

Śląsk - Pogoń 3:2 (2:1) p. Alrczyński. , 

Ś w i ę t o c h ł o w i c e. - Spotkanie • (2. ) 
to z'gromadzilo na stadjonie Śląska I Dąb - WarszaWIanka 3: 1 .0 
przeszło 5.000 widzów. (rt)s.podlarze od- K a to w i c e. - Warszawianka gra
nieśli zasłużone zwycięstwo. Ambicją la bez Smoczka i Pirycha. Ślązacy gra
i wytrzymałością przewyższali taktycz- li barozo ambitnie i szybkOŚCią o.raz 

Kon<lycJą. rIzyczną gorowali nad go~mł; 
u któ['ych słabo spisyw.ał się atak. 
Pierwszą bram.kę strzelił dlla Dęhu Her
mann, a drugą z wolnego Tesler. Po 
zmianie str<m honorowy pUJnkt dlaJ 
Warszawianki <uzyskał Knioł.a. Wynik 
d!nia na kilk,a minut przed końcem za
wodów ustalił Sobierat. Sędziował p. 
Jędraszek. Publiczności ze,brało się 
2.000 osób. 

Tabela ligowa 
f. Ruch 7 p. (5, 12:7) 
2. Wisła 7 p. (5, 7:6) 
3. Warta 6 p. (5,14:9) 
4. Garbarnia 6 p. (5, iO:7) 
5. Ślf\Jsk 5 lP. (5, 7:10) 
6. Pogoń 4 p. (5, 7:8) 
7. Dąb 4 p. (5, 7:8) 
8. Legja. 4 p. (5, 7:9) 
9. Warszawianka 4,p. (5, -7:10) 

lO. LKS 3 p. (5,7:H) 

. Sędzia 1>. "Gry C ze Ślę,ska wykazał, 
że do sędziowania meczem ligowym je
szcze mu bardzo daleko. Wydawał on 
czasami wręcz przeciwne orzeczenie i 
przez to wyprowadził obie drużyny z 
równowag-i. Nic więc też dziwnego, że 
przy współudziale takiego arbitra za
wody przypominały spotkanie dwóch 

W finaile wyg,raU z Mi'lhuzą 37:30 

drużyn z zapadłych prowincyj. 
W pierwszych minutach ŁKS prze

prowadza szereg groźnych ataków, 
kończę,cych się przeważnie na rogach, 
nie wyzyskanych. W 4 min. Sowiak 
trafia w poprzeczkę" później nieco Ko
czewski główkUje, jednak bramkarz 
Włodek broni na róg. Przewaga go:' 
spodarzy utrzymuje się nadal, lecz 
bramkarz popełnił szereg elementar
nych błędów. Stan taki utrzymuje się 
do 30 minuty. W pewnej chwili Wo
iniak strza.la wolny, który otrzymuje 
Pazurek II i uzyskuje pierwszę, bram

' kę dla Garbarni. Po stracie bramki 
gos'Podarze przypuszczaję, szereg ata
ków, które jednak wobec niedyspozy
cji ataku, pozostaję, bez rezultatu. Po 
p;rzerwie w dalszym cię,gu utrzymuje 
SIę przewaga ŁKS-u. który w 5 minu
cie wyrównuje. W 25 min. Garbarnia 
uzyskUje ponownie prowadzenie przez 
Woźniaka, a wreszcie w 33 minucie po 

. pięknYm prze-boju, A·Pazurek .l ustala 
wynik dnia. W dalszym cię,gu gry, 
Garbarnia gra wyraźnie do końca ju~ 
na czas. W Garbarni najlepszym 
był Riesner i obaj Pazurkowie. Pu
bliczności około 4000 osób. 

Warta - Wisła 4:1 (4:0) 
. Kra k Ó w. Warta sll'rawiła kra

kowskiej publiczności miłą niespo
dziankę, do której niewątpliWie przy
czynił się dobrze dysponowany atak. 
Szczególnie Szerfke, zdobywca wszyst
kich czterech bramek. Gra była na
ogół równorzędna, a w drugiej części 
nawet lekko przeważała Wisła. W obu 
drużynach dobre wrażenie sp'rawiły 
tyły, choć pomoc lepszą była u Wisły. 
Jedynę, bramkę dla Wisły po zmianie 
st~on strzelił Ał'tur. Zawody prowa
dZIł wobec p.rze§.zło 4.000 publiczności 
p. Lange z Łodzi." 

G e n e w a. (Tel. wł.) W niedz,ielę 
zakońc.zony został tutaj trwający od kil
ku dni międzynarodowy turniej koSZy
kówki, rozegrany systemem puharo
wym przy U!dziale reprezentacyj 12 
miast europejskich, pod firmą których 
ni.ejednokrotnie Występowały reprezen
tacje państw. Były to więc właściwie 

s 

PIŁKA NOŻNA 
WKS Gryf (Toruń) - Kabel (Byd

goszcz) 2:1 (1:0). 'Vczorajsze spotkanie o 
mistrzostwo pomorskiej klasy A zakoń
czyło się zwycięstwem gospodarzy, dla 
których bramki uzyskali Kamiński i Zdro
jewski. Sędziował P. Manikowski z Ino· 
wrocławia. (Ul 

Belgja i Anglia 3:2 (0:1). Anglicy zle
kceważyli sobie przechvnika. Belgowie 
po zmianie stron byli przeciwnikiem ró
wnorzędnym. Pierwszą bramkę zdobył 

dla pokonanych środkowy napastnik Cam
sell. Wyrównał w 17 min. po przerwie 
Isenbol'g, który w 36 min. strzelił drugą 
bramkę. Trzeci punkt zdobył dla Bel
gów Fievez. W dalszym ciągu przewa
żali znów Anglicy. zdobyli jednak tylk'l 
jedną bramkę przez Hobbinsa. Zawodom, 
które odbyły się w' Brukseli, .przy,glądałQ 
się 40 tys. widzów. Sędziował Holender 
Mutters. 

Irlandia i Luksembur" .5:1 (1:0). Spo
tkanie rozegrane zostało w Luksemburgu 
wobec 10 tys. widzów. Za wody miały bar
dzo ciekawy i emocjonujący przebieg, 
zwłaszcza po zmianie stron. Do -przerwy 
Irlandja górowała wyraźnie, zdobywając 
prowadzenie p·rzez najlepszego swego 
gracza. słynnego środkowego napastnika 
Arsenalu, Dunne'a. Krótko po przerwie 
Luksemburg wy'równał z l,arnego. Ir
landczycy teraz -przeszli do generalnego 
ataku, odno·sząc w rezultacie wysokie 
zwycięstwo. Bramki strzelili w tej części 
gry Du:nne, Kelly (2) i Donelli. 

Everton i Niemcy 3:0 (2:0). Jako spar· 
ringpartnera dla swych olimpijczyków 
sprowadzili Niemcy do Hamburga eksmi
strza Anglji Everton. Anglicy górowali 
zdecydowanie, a w drugiej części gry nie 
schodzili przez dłuższy czas z połowy go
ści. Olimpijczycy niemieccy zawiedli kom
pletnie. 

nieoficjaIne mistrzostwa Europy, a dla 
Polaków próba przedolimpijska. 

Turniej potwierdził, że drużyna pol
ska jest Jednym z naj poważniejszych 
kandydatów na mistrza oliIllJPijskiego 
i, że zwycięstwa uzyskane w roku bież. 
z Estonją i Łotwą nie były przypadlko
wemi. 

Po zwycięstwie, odniesionem Już w 
pierwszej &rze ~ najpowa&;niejszym 
IP'rzeciwnikiem - Hiszpanją., oczekiwa
no sukcesu Polski, który Tzeczywiście 
przyniosła nied,zi,ela. 

Obok Polaków do finału zakwaHfiko
wała się reprezentacja Milhuzy. 

Francuzi nie byli rbyt g'roźnym 
p'rzeciwnikiem, zwłaszcza w pierwszej 
,połowie, to też Poznaniacy panowali 
całkowicie nad boiskiem. 

JectJynie w drugiej połowie gra się 
wyrównała, mimo to zdecydowane zwy
cięstwo i temsamem nieoficjal'Uy tytuł 
mistrza Europy zdobyli Polacy. 

Lupem bramkowym podzielili się 

Pozdrowienia, które otrzymaliśmy 
z Genewy od! naszych zwycięs,kich 

koszykarzy. 

Różycki, Łój, Kasprzak, Grzechowiak l 
Patrzykont. 

Zaz,naczyć należy, że Poznan repre
zentowała drużyna KPW - PoznaJI. 

Jędrzeiowska mistrzvni~ Austrii ' 
W i e d e ń. (Tel. wł.) W finale o 

mistrzostwo A-llstrji w tenisie Jedrze
jowska pokonała Francuz.kę Mathieu w 
tr.zech setach. 

B u d a p e s z t. (Tel. wł.) W trzecim 
dniu międzynarodowego spotkania teniso
wego w miej-sce lI~bdy wystąpił przeciw-
ko Gabrowitzowi Tarlowski, ktocy 

spotkanie to wygrał po ciężkiej walce w 
stosunku 4:6, 6:1, 6:3, 8:6. W drugiem 
spotkaniu Tłoczyński uległ Szigetiemu 
6:4, 8:6, 6:3, 6:1. Temsamem zwyciężyli 
Węgrzy ' w stosunku 3:2. 

Niedzielne spotkania wykazały, fe 
Tłoczyń'ski jest jednak w lepszej formie 
od TarłowBkiego i prawdopodobnie obok 

Hebdy będzie reprezentował Polskę w 
spotkaniu o puhar Davisa z Austrją we 
Wiedniu w dniach 15 do 17 bm., dokąd 
nasi tennisiśei wyjezdżają w poniedzia-
łek. -

Głowa brocz'ą'ca k'rwią 
B ł a s z k i. (Tel. wł.) Pasażerowie 

pociągu zwyczajnego nr. 14561, kursu
jącego na linji 'Varszawa - Poznań, 
byli wczorajszej niedzieli świadkami 
wstrząsaję,cego W) padku. Około go~ 
dziny pół do 4-tej, gdy pociąg znajdo
wał się na odcinku Radliczyce i Bła
szki, zauważono nagle staczaję,cę, siQ 
z toru kolejowego w dół, głowę ludz
ką, z której obficie broczyła krew. 

Pociąg uj~chał jeszcze około 500 m, 
poczem został zatrzymany i cofnął się 
do miejsca wypadku. Ruch - Legja 4:2 (2 =2)" 

War s z a w a. Ruch odniós'ł za
służone zwycięstwo i za wyję,tkiem 

. pierwszych 20 minut górował wyra. 
źnie. Gra sama stała na bardzo wyso
kim poziomie i była niezwYkle cieka
wa. Już w 5 minucie Legja prowadzi
ła ze strzału Łysakowskiego. W 20 
minucie Peterek uzyskał wyrównanie, 
a dwie minuty później głową drugą 
bramkf:. Na 5 minut przed gwizdkiem 
Wypijewski pięknym strzałem wyrów-

Przed wojną Chin z Japonią · 
Na torze kolejowym _ zauważono 

całkowicie zmiażdżone zwłoki. od któ
rych tułowia oderwana była głowa, 
która legła w rowie. 

KOLARSTWO 
Kolarski bieg na przełaj na dystansie 

25 km, organizowany przez ŁKS, wbrew 
oczekiwaniom wypadł blado. Nie stanęli 
bowiem żadni zamiejscowi kolarze. Star~ 
towało ogółem 13 zawodników. Zwycię
stwo odniósł niespodziewanie Szyc z 'Vi
my w czasie .66:04 przed Hoffschneiderem, 
Kirschnerem i JaskÓlskiJffi. 

LEKKA ATLETYKA 

L On dyn. ·(PAT.) "Daily Herald" 
ogłasza wywiad z marszałkiem Feng
Yuh - Suang) wiceprezesem komisji 
spraw wojskowych rządu nankińskie
go, prawę, rękę, prezydenta Czang-Kai
Szeka. 

Feng-Yuh-Suang oświadczył, że 
zbrojny opór Chin przeciwko agresji 
japollskiej jest nieunikniony. 

Program mars'zalka obejmuje: 1) 
Sojusz chińsko - sowiecki. 2) Wzmo
żenie chińskich ruchów patrjotycz
nych i istnieję,eych ruchów antyja
pońskich. . 3) Zagwarantowanie swo
bód obywatelskich w całych Chinach. 
4) Zorganizowanie uzbrojenia mas 
ludności chińskiej. 5) Natychmiasto
we przerwanie wojny pomiędzy rzą
dem nankińskim a komunistami chiń
skimi, którzy są. zdecydowanymi wro
gami Japonji. 

Marszałek dodał wkońcu, że jest 
zwolennikiem zgodnej akcji na Dale

Doroczny. ósmy z rzędu bieg sztafeto- kim \Vschodzie rzę,dów brytyjskiego, 
wy o nagrodę "Kurjera Łódzkiego" na dy- sowieckiego i amerykańskiego. Przy
stansie 14 km, zakończył się sensacyjnem mierze tych państw przyniosłoby u
zwycięstwem zespołu Gajera, który w do- trzymanie pokoju na Wschodzie i za
datku ustalił nowy rekord. Faworyt bie-
gu, Zjednoczeni, przybył dopiero na czwar- pobiegłoby wszelkim nowym podbo
tem miejscu. Wyniki przedstawiają się jom Japonji. 
nastepująco: 1) Gajer 39:27.5. 2) Krusche-
Ender 39:49, 3) ŁKS 47:07.5, 4) Zjednoczeni I .Ia,ponja jest innego zdania 
40:338. W biegu uczestniczyło 11 sztafet 'T k' A ) . . ' 
po siedmiu zawodników. Organizacja by-. O · H;>. (p. T: O~I-?ow:.adałą~ na 
la dobra. Publiczności zebrało się sto- mt9r.pelaeJę W IzbIe, mzsze], mmISter 
sunkowo dużo. ~pra.-w: z·(tgT. A1'ita przyz,nał, te sytuacja . ' 

sowiecko - japońska nie jest wyj.aSnio
na. Fakt ten mówca tłumaczy niOOo
stateczną z.najomością Japonj1 ze stro
ny Sowietów oraz nieuzsaooionemi o
bawa.mi. 

Po.ruszyWSZY nastę,pnie z.&gacLnienie 
podziam surowCów i sprawy emigracyj
ne, minister spraw Z8Jg;r. oświadczył, że 
jedną z przyczyn między,narodowego za
mieszania i niepokoju jest stBJnowisko, 
jakie z.ajmuj,ą kraje bog,ate w surowce, 
stosując ogranicrenia wobec państw 
ubogich w surowce. Min1ste,r wyraził 
nad!zieję., że przyczyny tej niepomyśl
Mj sytuacji międzynarodowej będą u
sU'ni~te_ 

Premjer Hirota, który wziął również 
udział w dyskusji, powied1ział, iż poglą
dy jego na sytuację sowiecko - japoń
ską nie uległy z,mianie. W ostatnich 
cz.asach jednak z.rriieniły się bardzo 
znacznie o.gólne warU!nki z powodu kon
centracji wojsk sowieckich na Dalekim 
Wschodzie. Premjer z·apowie'dział, iż 
za.mierza załatwiać pokolei wszystkie 
sporne zagadnienia z Sowietami, nie 
mOże jed~akże przejM dla porządku 
dziennego nad wz.rostem sowieckich sił 
wojskowych na Dalekim Wscho.dlzie. 
Nie oznacza to jednakże niebezpiecze'ń
stwa wojny. Premjer wyraził nadzie
j,ę. że trudności, dzielą.ce obą. kraje, zo
staną wyrównane. 

Wieść o strasznym wypadku roze~ 
szła się po okolicy lotem błyskawicy. 
Przybyła okoliczna ludność rozpozna
ła w zwłokach włóczącego się od kil
ku dni po okolicy żebraka. Dotąd nie 
ustalono, czy żebrak nieustalonego 
narazie nazwiska nie zdołał żejść 
przed nadbiegaję,cym pociągiem z to
ru, czy też s'przykrzył mu się tułaczy 

. żywot, i wskutek tego dobrowolnie 
ze'szedł z tego świata. 

Układ z Gdańskiem 
Gdańsk. (PAT). Między Komi

sarjatem Generalnym R. P. a 'senatem 
~ańskim. dokonano wczoraj wymi.any 
P1SIffi, mającej na celu przedłUiŻenie na 
dalszy rok umowy polsko - g>dańskiej z 
siel'pnia 1934 r. o obrocie prod'uktami 
rolnictwa, ogrodnictwa i rybołóstwa. U
ild-ad ta.n, który został za warty na .prze
ci.ątA' ctJwóch lat a obowiąZUje dlo 9 sierp
ma T. b .. , został obecnie p.rzedłużony do 
9 sierpnia 1937 r. Układ normuje do
stawy z PoJ,ski tych artykułów rolni
czych, które są na terenie Gdańska ob
ję.te ~e~lamentacją rynkową. Co do wy
SOkOSCI dostaw z Polski ostateczne po
roz~mienie, nastąpi dodatkowo. W ySo
kośc wartosci dostaw będzie utrzyma na 
"': pr~ybliżeni-q na dotychcza.so.vym po
ZI()mIe . 



Ziemia i jej zastosowanie do kwiatów 
Nadeszła wiosna - czas, w którym 

trzeba pomyślec o większości tych ro
ślin, które szczęśliwie przetrwały zi
mo·wy okres ~poczynku. Teraz należy 
im się gruntowne odświeżenie. Trzeba 
pomyśleć przedewszystkiem o odświe
żeniu gleby doniczkowej . Zaglą.dnięcie 
do ziemi i korzeni jest pierwszym wa
runkiem dalszej zdrowej egzystencji, 
a nieraz ratunkiem przed zagładą 
kwiatów. Po wY.ię{:iu rośliny z donicz
ki najeży zbadać system korzeniowy i 
uszczknąć jego rhore części czarne 
(nie od ziemi) do momentu normalne
go wyglądu korzen ia . 

\V pierwszym rzędzie przesadzamy 
okazy w małych doniczkach. W wiel
kich wazonach, skoro nastręczają nam 
trudności, usuwamy CZf;'SCI ziemi z 
wierzchu do cb,,·ili ukazania "ię ko
rzeni i zastępujel1lY ją IlOW~ warstwą. 
W szczpgólnym wyp.fldku tyczr to 
palm, które nic lubią. zbyt. c7ęstego 
przesadzania, a tembardziej zmiany 
naczynia na więk,.:ze. \V pl'i~eriwień
stwie duże donice muszą otrzymać 
szparagi czyli asparagusy i paprocie. 
Ostatnie lubią ziemię \\rwsową albo 
liściastą zmieszaną z torfpTll. 8kol'o 
roślina wrosla w ścianki naczynia. le
piej jest zbić don.iczk~, ni:; \~'yrywać 
kwiat przemocą - co za, sobą pocią.ga 
częste jego uszkodzenie. \Yskazaile 
je~t delikatne wzrus7.f'nil) systemu ko
rzeniowego tępym patyk ier~ dla spul
chnienia bryły. Korzenie, wychodzące 
przez dolny otwór donic1.ki należy 
ścią.ć ostrym nożem - 1.a wyją.tkiem 
korzeni palm. Świeżo wsadzone rośli
ny nie należy silnie obcisnąć nową 
ziemią. w jej środkowej części, jak się 
to zwykle praktykuje, lecz przy ścian
ce naczynia przy pomoc~Y patyka lub 
:palcy - poczem lekko uderzamy kil
kakrotnie doniczkę o płytę stołu i wy
równujemy powierzchnię gleby. Po 
przesadzeniu trzeba kwiat zaraz pod
lać, aby się zespoliła ziemia. 

Ważnem jest stworzenie odpowied
niego drenażu. W tym celu Wkładamy 
nad otwór doniczki kawałek skorupki 
i nieco ponad jej powierzChnię zasy
pujemy całe dno wazonu żwirem. Tym 
sposobem stwarzamy łatwy odpływ 
zbytecznej wody oraz zapobiegamy tak 
cz~stemu kwaśnieniu ziemi. 

Najlepszą. jest ziemia, zawierająca. 
t. zw. próchnicę. Ziemia próczniczna 
tworzy się tam, gdzie się mieszają z 
gle-bą. liście, trawy i inne slJCzą,tki r~ 
śIinne przez dłuższy czas. Jest to naj
lepszy gatun-ek, zawieraj~cy najwięcej 
}>oŻYWienia., przez co znajdUje najszer
S2le zastosowanie. Do tego pokroju za
liczamy ziemię kompostową., która 
powstaje przez sztuczne nagromadze
nie różnych szczątków roślinnYCh, 
zmieszanych z ziemią normalną. Skła
da się ją w duże stosy, ubija j zlewa 
płynną mierzwą przy częstem przerzu
eaniu. Szersze swe zastosowanie znaj
duje jednak dopiero po 2-3 latach. -
Nie należy jej używać jedynie do ro
ślin nie lubiących mierzwy. 

(czarna jagoda.) i paprocie. Jest to 
ziemia lekka, włóknista i brunatna 
(włókien nie należy usuwać). Najle
piej zbierać ją wiosną lub jesienią., za
nim wyrosną. nowe pokolenia wspom
nianych roślin, które zabierają. naj po
żywniejsze części. Stosuje się ten typ 
gleby głównie do paproci. 

Uniwersalną można nazwać ziemię 
liściową, z której możemy sporzą.dzić 
gatunki bardzo lekkie przez doda-

Jakiemi zasadami należy się kiero
wać przy wyborze ziemi? Przede
wszystkiem musimy zwrócić uwagę 
na ojczyznę kwiatów. Wszelkie rośli
ny, pochodzące z południa lubią ziemię 
pulchną. i ciepłą.. Tutaj ",'ięc stosuje
my ziemię liściastą. z dodatkiem pia
sku. Drugim warunkiem jest dostoso
wanie ziemi do ich ojczystego stano
wiska. Rośliny wegetujące w górach 
muszą mieć ziemię suchą. z domieszką. 

Kwiat dobrze przekorzeniony, który naleźy przesadzić. 

nie torfu i cieższe przez zmieszanie z 
malą. ilo~cią. gliny, np. dla róż, olean
dró", mirtów, niektórych gatunków 
palm i przewagi roślin wiecznie zielo
nych. -aogół wszystkie kwiaty czują 
się w ziemi liściowej dobrze - tak, że 
z powodzeniem można ją stosować 
nieomal dla wszystkich rośiin. 

• 

dobrze potłuczonej cegły lub zwiru. 
Tu należą, również kaktusy, rosnące 
w klimacie gorącym na miejscaCh su
chych. Roślinom cebulkowym szkodzi 
nadmierna wilgoć - dlatego muszą. 
mieć 7.iemi~ lekką z przymieszką pia
sku, która łatwo przyjmuje wilgoć, 
nie zatrzymując ją zbyt długo. 

Krowa pana Apolinarego 
- Dzieńdobn na pana dziedzica ~ 
- Jak się macie, Abramku! 
- Przyprowadziułem krowę! 
- Widzę to! 
- Fe~t krowa! Fajn · hidle! ". sam 

raz dla pana dziedZIca! 
Pan Apolinary popatrzał krytycz

nem okiem na krowę, którą stary Żyd 
przyprawadził i stal teraz prz~d nim, 
trzymają.c jedną rękę· postronE',k, dru
gą zaś obcierając znojny pot z czoła. 

- Cóż to wspomnienie upałów 
wam dokucza? Zimno na świecie, jak 
w psiarni, a wam twarz świeci się ni
ezem księżyc w pełni! 

- Zmę~zyłem się, proszę pan.a 
dziedzica! Droga daleka... ~a mOJe 
sumienie fajna kro ...... a! Takiej w cał;, 
okolice szukać! 

- A mleczna? 
- Co nie ma bić grzeczna? Delikat- ' 

na, jak dzieciak! Zachowiwuje się cał
kiem spokojnie! 

- Pytam się, czy mleczna? 
Co do mlika, to pan dziedzic 

może polegać na mnie! 
- Cóż wy za głupstwa gadacie? 
- Ja chciałem powiedzieć, że pan 

to też mimo rozpaczliwego wysiłkU 
majtał się u krowiego łba, wołając 
zdyszanym głosem: 

- Ja pana mówio . .. stój cholero ... 
una je-st łagodna, jak baranek ... ty 
psiakrew ... t>o tilki wipadek... ' na 
czuje psa ... una nia lubi psów ... 1': 
psieprosieniem pana dziedzica ... aże
br cie wzduło ... och! 

Z jękiem runął Abramek na zie
mię, zaplą.tawsz~r się wa własne nogi. 
Pan ApoIinary przezornie odskoczył 
na stronę. Wydawszy zwycięski ryk, 
krowa wrpręż~rła się do skoku i poga
lopowała na środek podwórza. Tam 
przewróciła pust.e bańki od mleka, po
trą,ciła chłopaka stajennego, który jej 
zabiegł drogę i wyrżnęła rogami w 
Cembrowinę studni. 

- To ma być spokojna krowa?! 
krzyknął oburzony dziedzic, - ależ 00 
skandal! Odpowiecie mi za szkody! 
Hej tam. ludzie! Zatrzymać ją! 

\\1 tej chwili z ogromnym hałasem 
wje{:hała na podwórze ogromna bryka, 
na któ'raj siedzieli codzienni niemal 
goście wsi polskiej: sekwestrator, k~ 
mornik i trzech licytantów. 

Dojrzawszy ~"." JI'!t1'1 'A~1'łn'" 
przybladł i serce ścięło mu się lode~. 
Przypomniał sobie zaległe podatkI, 
pretensje prywatnych wiarzycieli i pu
stą kasę majątku. 

Tymczasem krowa Abramka po
rzuciła znęcanie się nad studnią i pod
niósłszy łeb, ujrzała brykę. Nie zdążył 
krzyknąć pan Apolinary, nie zdąży.li 
ludzia zorjento\\ać się, o co chodzi, gdy 
krowa runęła z pasją, na brykę. Roz
legł się trza;::k drzewa, brzęk żelaza: 
i 1.goclny okrzYk przerażonych · gości. 
lecących w ró7.11~ch pozach na ziemię. 
'V następnej chwili podbiegło czterech 
fornali i zarzuciło sznury na krowę· 

Sekwestrator klął na czem świat 
sŁoi. z rozpaczą przyglądając się pro
tokółom i upomnieniom, które wysy
pawszy ~ię z teczki, leżały w ogromnej 
kałuży błota. Komornik podnosił się z 
ziemi, z~ięty w pałąk i ze zgrozą w 0-
czach. Licytanci pocierali sobie pie.
szczotliwia różne wypukłOŚCi ciała, 
skarżąc f:if;' na trzy glosy. 

Pan Apoli nary wpadł z furją. na. 
Abraml,a: - Coś t~· tu narobił?! Za
bierl'lj mi stąd sv,oją krowę! Żebym 
cię na oczy \\ iacej nie ogląda!! Pano
wie ,~ybaczą! - zwrócił si~ nast~pnie 
do poszkodowanych to nie moja 
krowa! Chciano mi ją. właśnie sprze
dać i .. Pan Bóg- strzeg!! 

- Ab nie nas! - stęknął komor
nik, prostują.>c się zwolna. - Będziemy 
musieli odłożyć licytarję! A ni stać. 
ani siedzieć nie mogę! ' 

- A ja mam na dwa tygodnie r~ 
boty z przepi'!'ly,,'aniem papierów! 
wybuchnął l'>ekwasf,ratot', a zobaczyw
szy wkraczającego na podwórze sołty. 
sa, skinął llaI1 ręką, i zawołał: - Od
kład amy licytację! N a właściciela tej 
krowy proszę sporzą.dzić protokół! 

- Głupia krowa, nawet władzy u.
szanować nie umie! - zauważył filo
zoficznie sołtys. zabierając się do pi. 
sania. 

- Odaśle pa.n na..<; swoją brye~1), 
nieprawdaż? - zwrócili się ni8Śmiało 
do dziedzica licyta.nci. 

Pan Apolinary odpowiedział skwa
pliwie: - Ależ naturalnie! Hej, tam! 
Zakładać konie! Żywo! 

Złośliwi twierdzą., że stary Abra.
mek zrobił dObry interes. Sprzedał 
mianowicie krowę panu ApolinaremlL 
I że nie pasi·" si ę z innemi krowami 
na pastwisku, lecz ehodzi po podwó
rzu. 

AL. .rm;-ORZA-OLSZAKOWSKI 

Oferty małżeńskie ... 
z automatu 

Biura. ol!:roszf'[)ia .. gazptY' ma'ln-yml(mjall"" 
Il€ istnieją odda IUlia w EIlJt'O:pil! i w Ame-
1)-('1'. Xaj.no\vszy jednak trod.mj pośred'!lic
twa w tej d'ziedxinie "l'\1)ro"V'/a.d'ziło pew.n'l 
przet.łl'li~biorSJtw!() japońskie, k ,tóre pobit!;o 
.na. tem ptl'lu 'rekord pomy,sto'W,o'Ści, mata
I[Uląc na ulicach w Tokio automa.t.y, z któ
-ryrlt po wrzuceni11 jM[)~g!() jena. obrzymu
je się litSltę ka.ndYdatek i kamdrd:arl6w z od,.! 
nośnemi f>c1tografjami, acz.lrolwiek bez a.
dre,,?w ... IZ wyjaAkiemad!rf'5U biUlI'a. m.atryJ 
Ln()l)lJa1lnego, któr€' za. polmalIliem ZWYkłej 
prowizji podejmuje się skojalrzenia Dl8lł
żeń.;:;.uwa. Co-dzień uarna. urzędnicy biura o
t)"iel"aja, atllf.omaity. wyjmują pitmia,dlte i 
w~ra~a.ia, no,,"e li<:t~· . Automat)" ciet5'Zą si~ 
wlelkIem powno.zpniem. Japorn.ja, j,a.k widać 
:: te~. modP(rnizuje się IV takiaI11 ~empie, 
IŻ pod ''''7.~lędem eksc~mtI'YC!21nvch pomv-
1>lów wY1~rzP<lza rnawet Amffi.yk~. . 

Ziemia inspektowa., wytworzona 
sztucznie, kłada się z przegniłej 
mierzwy i bywa stosowana z przy
mieszką piasku głównie do pędzenia 
roślin z nasion. Jedną. z najlepszych 
jest ziemia liś<:iowa i daje najprzed
niejszy gatunek, jeżeli powstała z liści 
OOkowych. SpotYkana w la'Sach buk~ 
wych względnie innych liściastych ma 
naj szersze zastosowanie i używana 
bywa nieomal do wszystkich kwiatów 
doniczkowych. Odmianą. tego gatunku 
jest ziemia wrzosowa o pierwszorzęd
nem zna~zeniu. Zbiera się ją. z lasów, 
gdzie rosną wrzosy, jagoda czernica 

dzioo.zic może bić spokojny! Ta. krowa 
to sama mleczarnia! 

,be, .. ~,~;.:i&:frl~ćl~:y ';~~.! 8::: Kieł mamuta znaleziono w Poznaniu 
jest.,. jak warszawski wodociąg! W ub. sobotę. o god,z. 10 rano. ~ 

l 
:,~ 

Obciskanie świeżej ziemi patykliem 
przy ściance naczynia., 

- Czy możecie zosta.wić ją na pró- grodnik Juljan Ciszewski, zatrudnio-
hę' .... . ny w żwirowni dyrekCji ogrodów 

- Pan dZledzac WIe, Z,S Ja bez go- mie 'sk'ch . P . . 
tówkie nie mogie handlować! l Je 1 'ó'I oznalllu, prz) 'ul. Pala-

- Skądże ja mogę 7.awierzyć wam, cza 18, znalazł na głębokOŚCi 2 i pół 
że ona jest mleczna 'l Na oko --wygląda metra doskonale za.chowany kieł ma-
marnia! muta. 

l _CO marnie?! Jakto marnie'?! Pan . . . 
d:dedzic sobie żartuje! O rzadkIm znaleZIsku zawIadomia-

Pan Apolina.ry obszedł dokoła kro- no kustosza ~fuzeum PrzyrodniczE'go 
wę i wyciągnął rękę. a.by poma~ać dr. Rakowskiego. Kieł mierzy w obwo-
krzyże. 'Vtem krowa potrząsnęła dze 30 centymetrów i posiada d lu go-
łbe-m. ~adaTła ogon i lignę!a ko-pyłem Śocj 1,5 metra. 
w pOWIetrze. 

- Ależ ona doić się nie da! Kopie! 
- - Co kopie? Dlaczego kopiE'? Ona 

tak robi ... od muchów! 
-- Przecież niema much! 

Znaleziony kieł mamuta. po pok'r)·
ciu go V\ ariltWą .5~laku, wystawiony 70-

stał na widok puhliczYl'· w Mużeum 
Przyrodniczem rrz~' O!r1"od.r.ie Zoolo
·gicznym. - Ja wim? OnI" potr7.i'I>llją bir w 

l~ip! • 
- - Nie zawracajcie mi głoW~T! To 

jakieś n iE'spokojne bydlę! 
- Ja 'pana m(\wie, to t~'lki wipa

df'k! Dna jPst "poko.ina, jak dzieciak! 

DalSZYCh poszukiwań w pokładzie I 

żwiru na Górczynie, nie m02ma obe<:-' 
nie przeprowadzać, ponieważ w wyk~; 
pa.n.\'TTl dole 7:biera się podr.;kórna wo>- , 
da. . 

'l,' tej chwili .,dzieciak'· ligną·ł po 
raz wtóry kopytem \\" stronę pa.na A
poIinarego, poczem jął się kręcić w 
kółku, jak bąk. Żyd zła.pał za postro
nek pr~' ~amych rogarh i llsiłował 
krowI," PO\\ strz)"lna (; w jej oszala 1~ m 
tańcu. ~ie-nal'<110 mil "'i~ to udawało, 

Zaznaczyć llaleiy. że w pokładach 
żwiru nie znajduje Rię nigdy . zcząi- \ 
ków całych mamutów, ponieważ pOkla./ 
dy żwiru byly nanOS7.0ne przez lodowce. 
~am~Jt. kt?rego. ki~ł wykopa~o '!' Po- K~e~o,~nik oddziału dyrekcji ogrodów 
ZII.81.1!U. mogł zglllą.c • zupeRue xmem ~le:tSkIch V\ P09.:l1 rl11 i ll p. F' .' nund Gl\-
lmeJscu, sIor('lk ze znalpzioll~ 111 kłem mamuta 



la 3 tygodnie proces o Przvłyk 
Piroces rozpocznie się w dniu 2 czerwca w sali sej'miku powiatowego w Radołniu 
Jak już dO'nosiilśmy, 2 czerwca r. b. 

rozpocznie się w sali sejmiku pO'wiatO'
wego w RadO'miu wielki prO'ces prze
ciwko sprawcO'm głO'Śnych zajść w 
Przytyku. 

Oskarżonych jest 43 Polaków, 13 
Żydów. Bronić ich będzie OkO'ło 50 
adwokatów. Świadków pO'wołano prze
szło 100. Rozprawa pDtrwa przynaj
mniej 6 tygO'dni. Wszystkim oskarżO'
nym doręczono już akt oskarżenia. 

OSItARiENI 
Oskarżeni są następujący Polacy: 

Józef Strzałkowski, Wacław I{acperski, 
Szczepan Zarychta, Józef Pytlewski, . 
Józef Olszewski, Franciszek i Stani
sław Wlazło, Józef Czubak. Jan Wój
cik, Feliks Bugajczyk, Franciszek 
Kość, Stanisław Ślizak, Józef Kubiak, 
Jan· i Józef Florczakowie, Michał Bień
kO'wski, Aleksander Pyt1ewski, Józef 
Tkaczyk, Gabryel Rojek, Władysław 
Budzik, Stanisław Zieliński, Jan Gru
dzioń, Józef Stępień, Jan DomagaIski, 
Antoni Krawczyk, Józef Wierzbicki, 
Józef Krzoo8, Stanisław Prasek, Jakób 
ChydzińSlki, Stanisław Kacprzak, Wła
dysław Strzałkowski, Stanisław Że
brak, Franciszek Bankowicz, Józef Ką.
cik, Jan i Paweł Kośla, Antoni i Stani
sław Frąc~kiewiczowie. Gustaw Iwan
ski, Franciszek Kwietniewski, Włady
.!ław Gospodarczyk, Konstanty Ko
złowski i Alek'sander Prus. 

Z paśród ludności żydowskiej Przy
tyka zostali postaWieni w stan oskar
~enia: Jank.iel Haberberg, Lejzol' Feld~ 
bel'g, Jankiel Zajda, Rafał Honig, Mo
szek Ferszt, Szoel Kręgiel, Moszek Cu
kier, Lej-buś Lęga, Icek Banda, Icek 
Frydman, Luzer i Jankiel Kil'szen
cweig, Szulim Leska i Jankiel Boren
sztein. 

TLO ZAJŚĆ 

Sa.mo tło zajść jest przedstawione 
według aktu oskarżenia na>stępująco: 

nicami. Policja zepchnęła tłum na 
jezdnię, nie dopuszczając 00 bicia Ży
dów i demolowani·a mieslikań. 

Wtedy z okna pierwszego piętra 
jednego z dO'mów przy ul. Warszaw
skiej wysunęła się czyjaś ręka uzbro
jona w rewolwer i w dół., ku tłumowi 
padło szereg strzałów. 

Został niemi trafiony śmiertelnie 
53-letni Stanisław Wieśniak, który 
znalazł się w tłumie przYlPadkowo. po
szukując zaginiO'neSlO syna. 

ŁUSIU ZDRADZAJ4-

nego wśród płaczu rodziny trupa za
mordowanego Wieśniaka. 

Rozpoczęto demolowanie mie-szkań 
i sklepów żydowskich. Na przedmie
ściu Zachęta grupy młodych wieśnia
ków z kłonicami w rękach niszczyły 
mieszkania wśród okrzyków: "To za 
naszego brata!" Rabunku naogół nie 
byto. 

Nawprost domu dr. Gazdowskiego, 
gdzie złożono trupa Wieśni8ika. tłum 
wdarł się do mieszkania szewca, Joska 
Mi.nkowskiego, którego zabito, a żonę 
jego ukamienowano. 

Ten czyn jakby nasycił zemstę tłu
mu. Uspokoiło się i zaczęto wyjeżdżać 
z miasta. 

W pół godziny późni&j przybyły po
siłki policY1jne. Rozpoczęto rewizje i 
liczne aresztowania. 

Z WIt:ZIENIA 

Posterunkowi Wbiegli do owego do
mu. Na parterze zastali małż, Lesko, 
za:k-liniających się, że z ich mieszkania 
nikt nie strzelał. Jednak przyoknie 
na. pierwszem piętrze znaleziono łus'ki 
od nabOjów rewolwerowych. Później 
aresztowany został syn ich, Szulim, 
który przed sędzią śledczym, po piet"-
wotnem wypieraniu się., przyznał się, Wszyscy oska:rżeni odpowiadają. z 
że strzela1. więzienia, przyczem należy podkreślić, 

1 ednocześnie padło kilka strzałów że ŻydZi oskarżeni są o usiłowanie za
z innych okien i facjatek. Według dO'- bójstwa, a Polacy, 0'P'r6cz dwóch, je
chodzeń, strzelali m. in. Abram i Mo- dynie o wzięde udziału w bóJkach i 
szek FrydmanO'wie. Strzałów padło I rozruchach. 
wtedy około 30. Z obu stron zgłoszone zostały 'WZa,.. 

Policja. nie mogła ju.t opanować jemne powództwa cywilne. 
tłumu ponl-szonego widokiem niesio-

Prof. Władysław Szafer 
rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Wyró:i<nienie bQ;jol'Wnilka o ochronę pr~yrody w Polsce 
Kra k ó w, :10. 5. - W sobotę w go

dzinach połudJniowych senat Uniweriiy. 
tetu Jagiellońskiego dokonał wybor:l 
nowego rektora na okres t1'Zyletni w 
miejsce ustętpuj8,JCego z tego stanowiska 
prof. dr. St.anisława Mazi3irskiego. Rek
torem wybrany wstał profesor bota.ll:ki 
i dyrektora Ogro(u Botanicznego, dr. 
Wladysław Szafer. 

dr. S$afe'ra w walce o 'J)ięikno Tatr. Całe 
społeczeństwo polskie jest mu wdzięcz
ne za nieugięte stanowisko, bo całe sta
ło za nim. 

* 
Rektorem akademji górniczej w Krw 

kowie wybrany został prof. dr. Takliń
ski, a rektorem akademji sztuk pięk
nych proI. Fry{ieifyk Pautsch. 

Ragła smieJt lialiatysły 
Dzienniki niemieckie dO'noszą., 7.e VI 

Lignicy .przed. kilku dlniami spadł z ito
nia i poniósł śmierć na miejscu o~by ... 
wdący tam ćwiczenia wojskowe ofIcer 
re.zerwy dr. fiitz Klein. 

Klein, rodem z Siedimiogrod!u, przy
.był do Berlina w roku :1922 i ,poświęcił 
.się tam zawodowi dziennikarskiBrnu. 
Od! ,roku 1925 do :1933 był na-cz.elnym re
daktorem nacjonalistycznej gazety 
.,Deutsche Allgemeine Zcitung" i w ar
tykułaCh swoich dał się (lOZJnać jakQ za
ż·a·rty wróg Polski i Pola.ków. Za rzą
dów' ministra Słlresemanna był jego po
wiernikiem i heroldem. 

W maju 1933 hitlerowcy usunęli 
Kleina z .,Deuts-che Allg. Ztg." Pocz~ 
wówc,zas wydawać tyg<>dnik .,Deutsehe 
Z ukun rt" , poświęoone analizie probltr 
mów polityki zagranicznej. Zmarł w 
41 roku życia. 

Nowy balon "Sanok" 
w a.r S2: a w &. (PAT.) Na lotnisku 

mokO'towskiem odbyła się uroczystość 
poświęcenia. zbudowanego prze?: war
sztaty balonowe w Jabłonnie balonu 
wO'lnego "Sanok". Po uroczystości po
święcenia balon., pilotowany p·rzez 
mjr. Markiewicza, wystartował do 
Sa.noka. Ba.lon. s t a.n ow i własność no
wopowstałego klubu ~onowego "Gu
ma" w Sanoku. 

Na wystawę lotniczą 
s z t ok h o I m. (PAT.) W sobotf1 

po trzygodzinnym locie o godz: 15,10 
przyleciał wprost z Warszawy por. 
Włodarkiewicz na. "PZL 23". 

Por. Włodarkiewicz lądował na n()ó 
wem cywilnem lotnisku "Broma" . M~ 
szyna "PZL" jest pi-erwszą, która IQ.
dowała na tem lotnisku. Dzielnego 
lotnika witał na lotnisku attache woj
skowy mjr. Ma.recki, inż. Arnd z ra'" 
mienia zrzeszenia polskich przemy" 
slowców lotnic'Zych oraz przedstawi .. 
ciele kolonji pO'lskiej. Por. Włodar .. 
kiewiczowi wręczono przy lądowaniu 
kwiaty. W Przytyku, mieścinie liczącej oko

ło 3.000 mieszkańców, w czam 90 proc. 
Żydów, &d kilku miesięcy trwały tar
cia. między ludnością polską a żydow
ską. Nawoływano do bojkotu żydow
skiegO' handlu i bito nawet kupują
cych 11 Żydów. W trakcie tej akcji 
powstało kilka nO'wych placówek han
dlowych polskich, a na targach coraz 
częściej pOjawiały się polskie stragany. 

Prof. dr. Wład. Szaf·el' pochodzi z 
Sosnowca. UrodJził się w r. :1886. Po 
ukończeniu gimnazjum w Rz.eszQwie, 
studljował botanikę w WiednLu pod 
kie.runkiem prof. dr. Wettsteina. Po u
kończeniu studiów uniwersyteckich był 
asystentem prof. RaciborskiegO' we 
Lwowie. U niego również doktoryzo
wał się na ,podstawie pracy o roślinno
ści Miodoborów. Po o p us·zcz eni u Lwo-
wa prot. dr. Szafer obył profesorem Szko
ły LaSowej w Dublanach. W r. :19:18 ob
jął katedrę botaniki na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. 

Pozwolenia na przvwóz towarów 
Zatargi wzmogły się w listopadzie 

r. ub. po zajściach w Odrzywole w 
których padło parę trupów. ' 

Kursowały przytem pogłos·ki o zbro
jeniu się Żydów i przygotowywaniu 
przez nich kontrakcji. 

9 marca r. b. odbywał się pierwszy 
jarmark Wiosenny, na który zjechano 
z okolicznych wiosek nadzwyczaj licz
nie. W przewidywaniu możliwych 
zajść zwiększono liczebność miejsco
wego posterunku policji, a w pob!i
~kim Radomiu czuwała, gotowa do wy
Jaz·du, rezerwa policji na samocho
da.ch. 
• Do godz. 14 pop'ołudniu panował 
Jednak względny spokój. Od tej pory 
zaś rO'zpoczęły się, drobne z poczQltku, 
awantury w związku z nawoływaniem 
dO' niekupowania u Żydów. 

Kiedy posterunkowy policji zatrzy
mał Józefa Strzałkowskiego (głównegO' 
oSkarżonegD), Odciągającego od kupna 
pieczywa w ,żydowskim straganie, do
okoła aresztowanego zebrał się tłum 
młodych wieśniaików i odbił go z rąk 
policjanta, poczem zaatakowano poli
cję, która cofnęła się do lok8ilu poste
run-ku, otoczonego rychło przez tłum. 

W miasteczku powstał popłoch. 
Starsi włościanie zaczęli zaprzęgać ko
nie i O'djeżdżać z rYnku, Żydzi zamy
kali sklepy i gromadzili się na uUcach. 

PIERWSZE STRZAŁY 
W pewnym momencie oskariony 

Feliks BugajczyR: zawołał do tłumu: 
"Chłopcy, do roboty!" Rzucono się w 
wą.ską. ulicę \Varszawską, niszczą.c 
stragany żydowskie. Powstała pani
ka. Uliczka została wypełniona. tłu
mem ludzi. Żydzi zaczęli wtedy - co 
bezspornie stwierdzono w dochodzeniu 
- bić wyjeżdżających chłopów. Przed 
wę;skim mO'stem na rzeczce Radomce 
tłum Żydów bił wieśniaków laskami, 
młotJkami, kopytami szewckie mi ka-
mieniami, czam kto miał. ' 

NadobiŁek w pewnej chwili padło 
kil'ka strzałów rewolwerowych, które 
ugodziły z tyłu trzech wieśniaków. 
Sprawcami okazali się ŻYdzi, oskarże
ni bracia Jankiel i Luzar Kirszenzweig 
oraz Icek F'rydman. 

Na widok pokrwawionych wieśnia
ków młO'dzi chłopi zaczęli z:nvrarać do 
m'ia5'ta i bić '7.yll~· w żydowski ch mie
szkaniach l sklepach orczykami i klo-

Prof. dr. Szafe,r joot jednym z naj
wybitniejszych przedstawicieli współ
czesnej geografjJ roślin. On pierwszy 
zapoczątkował w Polsce opracowywa
nie zespołów roślinnych, przy pomocy 
nowoczesnych metod, stosQwanych na 
zachodJzie E Ui1'O py. Jemu wre5zcie uda
ło się zrea.lizować wydawnictwo ohszer
nej ,..Flory Polskiej" (tom I - 19:19; do 
dziś wyszło 5 tomów). Gdy rozwój tego 
dzieła postępował naprzód zbyt powoli, 
prof. dr. Szafel' wydał, przy pO'mocy 
dwócn swych uczniów, małą, ale, zato 
ko.mpIetną, ksicvi:ikę p. t. ,,R.ośliny Poj
skIe (H,24), za nią otrzymał nagrodę im. 
Mianowskiego. 

Działalność naUJkowa prof. dl'. Sza,.. 
fera znana j-est szeroko p<>za. Polskę .. Jest 
on członkiem korespondentem wielu za
granicznych towa·rzystw naukO'wych. 
Najlepszym wy·razem uznania., jakiem 
się cieszy w sferach nau.kowych, było 
powoł&nie go - jedynego z Polaków -
na jednego z honorowych prezesów 
mi ędJzynarodlowegO' kongresu bota
nicznego w Amsterdamie w iI.". 1935. 

Nowowybrany rektor Uniw. Jag. jest 
c:złQnkiem czynnym Pol. Ak8idJ. Umie
j.ętności, Tow. Naukowego we Lwowie 
i c,;ł<:;nkiem honorowym PolskiegO' Tow. 
P.rzYTodrników i.m. Kopernika.. 

Szczególnie wielkie zasługi położył 
.prof. dr. Sz.afe.r na pola oohrony 
przyrody. Od wskrzeszenia państwa 
,polskiego prof. dr. Szafer stoi na czele 
pań$~wowej Rady Ochrony Przyrody, 
oraz Jest delegatem min. w. r. i o. p. dla 
s,praw ochrony przyirody. Wszystkie 
wa~niejsz.e prace na tern ,p<>lu (pa<rki na
rodowe w Białowieży i Pieninach) po
wstały przy jego czynnym współud!zia,.. 
le, niej.ednokrotnie dzięki jegQ inicja
tywie. Niestety, nie wszystkie- jegO' za
miMY uwieńczył pomyślny .skutek. My
ślimy o jegO' nieugiętej walce o zacho
wa.nie piękna przy,rody tatrzańskiej 
przez niedopu.szczenie do budowy kolej
ki -linowej na Kasprowy. Są jedna.k 
zwycięstwa niesła.wne, a k,lęski pełne 
ch wa,ly. Do tych należy "klęska" psrof. 

W związku z rozporządzeniem rady mi
nistrów z dnia ó bm. w sprawie zakazu 
przywozu towar6w, ukazało się w nr. 36 
Dziennika Ustaw R. P. z dnia 8 maja roz
porządzenie min. przem. i ha·ndlu o warulll· 
kach udziJl'lunia pozwoleń na praiWO pa'zy
wozu towaa-ów, obj~tych zakazami przy· 
wo'zu. 

Wydamie pozwOilenia na przywóz z kra
jów, które ograniczają lub utrudniają prze
kazywMlie należności pieniężnych do pol. 
skiego ohszaru celnego, może być uzależ· 
ni<OlDe od uiSlZczenia lub zabezpieczenia tycb. 
l1aJleżności. 

Pozwolenie :na przywóz wydaje się na 
oz:naczony ol{J!'es e:z·asu. Termin ważności 
povWlol!enia jest dochowany, jeżeli tOWM' 
zostaje zglosZOll1Y do odp.rawy ceoliIlej osta
tecznej przywozowej przed upływem termi
nu ważności pozwolenia. W poszczeg6lnych 
przypadl"ach mIn. pl'zemysłu i handllu mo
że zezwollić, aoby termilll waż·ności ze:owole
nia uważać za dochowany ;również wtedy, 
gdy to1wa,r zostaje zgł.OS21ony do odprawy 
na sltład celny przed upływem t&rmmu 
waŻ1Dości pozwoUEmia. 

TolW'M' Ilg!<lsrony do OIdprawy celnej, na 
k:óry wydano pozw.oJenia przywozu vo~ 
winien odpowiadać 00 do rodzaju, tOWaJl'()O 
wi wy.miEmionemu w pozwoleniu. K·ral po.
chodzenia towa.rów, powinien odpowiadać 
MJzwie kraju, wymiooiO'Ilej w pozwoleniU, 
&. kierunek, Moga i sposób przewozu t;o.. 
wa.ru, powil!lll1Y być zgodJne ~ za.s<!Jrzeże
niem, jeżeli takie zastTze~enie jest umie
szczone w polZwQleniu. 

świa.deotwa, stwierd'Z!lJiące poch<ldzem.ie 
towaJJ'u, powinny być przedstawiane w 
przypa.d:k..ach, gdy pozwOllemie, alho osolmy 
p.rzepis tego wymag,a. Świadectwa ta.kie 
powilllny być wystaJwiane w kraju poocho
dzenia !f.owruru i mogą być wyd!IJwane prZe4\ 
urzędy cetlne, iwy prZemyslovro • handlowe 
i inllle iJnJS'ty1tucje gospod&roze. 

Dla toWM'ÓW POCh<ldtzą.cycb z koloo.ij, 
świadectwa pochodzenia mogą wystawiać 
wytej wymienioo.e i,nstY'tucj-e kTajów ma
cierzystych, za wyjl:\tkiem urzędów cel
nych, nawet wtedy, jeśli tow&r nie prze
chodzi pr.zez k'l'aj macierzysty. 

Jeżeli w wrurunkach pozwolenia nie m-
9brze~onQ inaczej, to w przypadkU przy
wozu towarów ni'e be'l.poś·red1nio z ~ra:ju 
pochodzooia lem za pośrewnictwem kr/lJju 
inneg<o, świadectwa pochodzenia mogą być 
Ifówniet wySlOOiwiane w tym klraju przez 
izby pa'zemysrowo - handlowe i inne insty
tuc.ie g()spoda.rcze. 

WymiCiIlioos świa.deotwa. poehod:zenia, 
o i,1e są wy-stawione przez izby przemysło
W\() - haltld1<lwa luh iiIllne ·iIll8tytucje gospo
d.axcze, powinny być wUzowaiIle pruz wła
ściwe kOlllsulaty polskie. 

Dla tOIWOJrÓW pochodza,cych z kJraj6w 
po!Zaenropejskich, k<tóre nadejdą do poil
skiegQ obsz8l1'u celnego drogą ffiOTISką, za 
bezpoŚlredlllim dokumootem przewozowym 
i bez przeładunku, mogą być wvst;a.wi/lJn~ 

świadactwa pocholhenia. przez krai~ 
i7;b~ p,rzemyslowQ - handlQIW8" majl\c&, swa, 
siedzibę w porcie ObSZJaTU ce<lltleg<l, 00 kt()., 
rego towary n·adeszły. 

leteli za.strze~e'nia w po~oleniu _. 
wiera. o,bowiątZek przedstawienia iIIlnych do-
kume.n-tów, d<>kumen1;y te powinny by' 
przedlSt-awione przy odpraJWle celnej. 

Ozmacz'QIIll:\ w pozwo,lell1iu przywozu wa,.. 
gę toW3.lrów przyjmuje się według takiej 
podstawy, jaka jest us.tall.ana. w tMyfie celi. .. 
nej dla dal!1ego towaru do wymiaru eł13. 

PozwolC'Ilie przY'wozo~"e jest iI1Ilienne i 
nie mote być odstąpione innej osobie. J~ 
żeli świ·adeCłtwo pochod'zenia oraz doku .. 
men t y handlO'We lub przewo7!O'We sl:\ wy'8ta
wione na inne osoby, niż wymienione VI 
pO'zwOlleniu przywozu, nie sta.Ilf()";\o·i to prze.. 
szkody do zastosowania pozwolelllia przy 
.odprawie celnej towa.ru. 

Od wydanych pozwoleń '1H\ prawo przy .. 
wozu z zagr.a.nicy towMÓW, o·bjętych zaka.. 
zem przywozu, pobierana będozie oso'boo ().1 

płata ma.nipu'lacyjna. Wysokość jej usta .. 
IOIlla zostaje w wo·centowym s1:losunku do 
waniości kraljowej towa.rÓ!W i waha się od 
0,1 proc. do 1 proc. Stawka 0,1 proc. pobie-. 
,ra'na będzie od pozwo~eń, wydawanych in
stytucjom o chrurakterze dobroczyn:unym. 
Rozporządzenie wymienia następnie szereg 
towarów, podleg.ają.cych cłu, według wy .. 
mi6Jlionych pozycyj i punktów taryfy cel ... 
-nej przywozowej, od których pG'bierama hę .. 
dzie przy wydawa.niu p<lzwoleń oplała W' 
wysokOŚCi 0,5 proc. W'3.IrtOŚci krajoweoj to.. 
wa:rów. Od wszystkich innych po'21w6leń JlJai 
przywóz towarów p'Obie1"ana będzie opłat81 
w wysokości 1 proe. wai!'Wści kirajowej to.. 
wa:r6w. WaJJ'tość ~rajQWą to'w~rów olkJreśl .. 
mLn. przemysłu i handlu. 

Rozporządzenie wymienia następnie. 
,s'Z8Ireg przypadków, kiedy pOZlwOllenia. wol ... 
.Ile są od osobnej opłĄ.ty manipU'lacyjlllej~ 
a) pozwolenia na. przywóz, wydawane Zll-! 
ktadom na.ukowym OO"az zak'tadom i i.n.sty~ 
iucjom paootwowym, z wyłączeniem jed~ 
nak skom~rcja.uzowanych przedSiębiorstw 
pańsOOwych, wydzielOOlych z adminilStracji 
państwowej; b) pozwolenia wydawa.ne na. 
przywóz z zag·ra.nicy dtroblllych przesyłek o
wadze 5 kg., zawi8'Nllją.cych przedmioty nie
p!!z&ZnaczOOle na. haltldeJ; c) po~wolEmia na. 
przywóz z zagTanicy przesyłek, zawierają~ 
cych przedmioty nieprzez.nacrone na ha:n ... 
de:l, o iJle petent może się wykazać świadec~ 
twem ubóstwa; d) pozwolenia na przywóz 
tow8l1'6w, których mają ~OS()wanie Z'Iliż~ 
ki cellIIle lub zwolnienia od ela, pl'lzewidzia~ 
na w wyd.aw3.lnych rozpon:ą.dzeniach n3 
podsta.wie art. 23 ust. 1 lit. a prawa. celne-. 
go. 

Poza tem rozpoil"Ządzenie zwrulnia od o
pł.a,t pozwolenia na przywóz towa.r6w, pod. 
legających c1u według wymienionego sze
regu ~ycyj taTy f y celnej przyWozowe]; 
RozpOll'ządJzenie wchodzi w życie z dniem. 

13 ma.ja br, 



W Warszawie ponowił, się 
demonstracje studenckie 

nIu uaali się na dZIedziniec uniwersy
tetu, gdZie urzą..dzili wiec okoliczno
ściowy. 

Władze śledcze aresztowały ostat
nio znanego działacza akademickiego, 
b. prezesa Bratniej Pomocy, p. Feliksa 
Pokrzywę. Aresztowanych narodow
ców Barańskiego, Sowińskieg() i Bu
raczewskiego zwolniono z aresztu. 

War s z a w a. (Tel. wI.) Młodzież 
akademicka w dalszym ciągu demon
struje przeciw wyborowi prof. Anto
niewicza na rektora uniw. warsz., 
przyczem ostatnio ukazały się ulotki 
przeciwko nowoobranemu rektorowi. 

Niezależnie od tego powtarzają się 
starcia z Żydami i komunistami. Zaj
ścia takie miały miejsce przed gma
chem prosektorjum przy ul. Chałubiń
ski ego, przyczem pObito kilku studen
tów. Policja aresztowała studenta 
Buraczewskiego. 

Koło placu Zbawiciela doszło do 
zajść między młodzieżą ze szkoły 
Wawelberga, a Żydami. I tu policja 
dokonała aresztowań studentów wyż
szej szkoły budowy maszyn. Zatrzy
mano więc Mikołaja Lawendę, Wła
dysława Kachotyła, Adama Lub ań
skiego, Stanisława Wazarowicza i Ste
fana Borkowskiego oraz szofera Hy
szarda Dąbrowskiego. 

W al. Ujazdowskich, jak twierdzi 
prasa żydowska, wznoszono okrzyki 
antyżydowskie i spędzono z ławek sie
dzących Żydów. 

Równi·eż demonstracje miały miej-

sce w Al. Trzeciego Maja, gdzie po
licja rozproszyła studentów, aresztu
jąc 6 z nich. Studenci po rozprosz&-

Zamiast pójść do szkoły-
targnęła się na życie 

War s z a w a. (Tel. wł.) Przy ul. 
Sosnowej 1 w Warszawie targnęła się 
na życie 15-1etnia Wanda Członkow
ska, córka emerytowanego nacz. urzę
du pocztowego, -uczennica gimn. przy 
ul. Kruczej. Członkowska, wyszedł
szy, jak zwykle, rano do szkoły, nie 
poszła jednak do niej, lecz weszła na 
drugie piętro frontowej klatki scho
dowej i otworzywszy okno, rzuciła się 
na asfalt podwórza. Na krzyk dozor
cy wybiegli lokatorzy domu, którr.y 

rozpoznali w młodej desperatce Człon
kowską. Zrozpaczeni rodzice przenie
śli desperatkę do mieszkania, dokąd 
zawezwano natychmiast lekarza. 
Stwierdził on jedynie ogólne potłu
czenia, nie zagrażające życiu Człon
kowskiej. 

Co było przyczyną targnięcia się 
na życie - niewiadomo, gdyż 15-letnia 
desperatka odmawia wyjaśnienia po
wodów swego kroku. 

StraJ"k u Ho"aka zakoń 7'0 y PRZED STRAJKIEM METALOWCóW 
I '.; CI.: n Ł ó d ź, 11. 5. Odbyło się wczoraj 
Lódź, H. 5. - W nooy wczorajszej zgromadzenie robotników metalowych, 

zakończyło się po 40-godziJnnej konfe- którzy naradzali się nad kwest ją dal-

L t ł d 
. rencH stJrajk w fabryce Horaka w Ru- szych rokowań o umowę zbiorową· 

O ·pO U nlowe'j Polski dzie Pabjanickiej, który t,rwał od 6 t y- Wobec oporu przemysłowców, którzy 
K .r ak ó w (tel. wł.) Zawody lotni- godni i w murach pr~e.z te-n Czas prze- żądań robotników dotychczas nie u

cze pod nazwą VII lot południowo-za- bywało 900 ludzi. względnili, zgromadzeni uchwalili pod
chodniej Polski rozpoczynają się 31 Po osiągnię.ciu porozumienia dJelega- jąć próby zawarcia układu na drodze 
maja b. r. w Krakowie. Pierwszego ci powi.adomili robotni.ków, którzy w polubownej, a gdY'by to nie powiodło 
dnia zawodów lotnicy przelecą trasę nocy opu~ili mury fabryki i dziś przy- się, podjąć strajk. 
Kraków-Częstochowa-Kielce--Mielec st~pili dlo pracy. U ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 

go umysłowo t{aJalę na .posesJi przy UIl 
Lipowej 58. 

W kondJtLkcie pogrzeoowytm wzięły 
udział tysiączne rzesze z ·przedstawicie
lami zarządu miejskiego na czele. Po
grzeb odbył się na stary cmentarz ka· 
tolicki. 

Wi:ęźniowie OSUs,zą 
błota bielaw'skie 

G.dJ Y n i a. (Tel. wł.) Na wybrzeżu 
,bawiła ostatnio komisja s~dowa, która 
zbadJała tereny przeznaczone dlO osu
szenia. Osuszeniem zajmie się 300 
więźniów kalrnych z Wejherowa. Dla 
nich to w Czarnym Młynie .rozpoozęto 
budowę baraków. Z chwilą, ukończ&
nia "budowy, rozpoczną, się prace nadJ 
osuszeniem na dU1źej ,przestrzeni błot 
bielawskich, sięgających a.ź do Jaslle",OlQ 
Brzęgu i Jastrz.!;biej Góry. 

Ory,ginalny po'mysł WOZU 
War s z a w a (Tel. wł.) W urzę

dzie patentowym zgloszony został ci&
ka:wy wynalazek wozu, który może po
mieścić pług, bronę, kosę, grabie i mo
tyki, a niezależnie od tego polową ku
chenkę do gotowania pokarmów dla 
pracowników r·olnych, ciekawie pomy
ślany natrysk oraz miejsce na przecho
wanie paszy dla koni. Na tem nie wy
czerpuje się zawartość wozu, gdyż jest 
tu jeszcze aparat radjowy, który ma 
uprzyjemnić rolnikom pobyt w polu. 

Wynalazcą oryginalnego wozu · jest 
rolnik Marjan Kłos z gminy Miłosna 
pod Warszawą. 

-Dwukrotnie szukał śmierci 
- Sandomierz - Lublin - Zamość - Ł ó d ź, 11. 5. Na odbytem wcroraj 
Lwów, drugiego zaś dnia trasę Lwów W INNYCH ZAKLADACH STRAJKI zebraniu ogólnem robotnicy przemy- O s t rów. (Tel. wł.) W sobotę rano 
- Krosno - Dę-bica - Tarnów - No- OKUPACYJNE TRWAJĄ. słu budowlanego nie zgodzili się na około godz. 4 obok gazowni miejskiej 
wy Targ - Bielsko - Katowice. Lą- Ł ó d ź, 11. 5. Strajk w Hucie Szkla- warunki płac podyktowane orzecze- ;przy ul. Zdunowskiej w Ostrowie po-
dowanie obowiązuje tylko ·na kilku lot- nej G. H. przy ul. Nowej 22, gdzie mu- niem komisji rozjemczej i uchwalili pełnił samobójstwo niejaki Heru-y'k 
niskach, na reszcie wystarczy zrzucić zgłOSI'C' protest. Kl.a.necki, z.e zawodu student, ~ Stawi-'dl ry okupuje 300 robotników zgórą, w prawI owo meldunek. szyna, pow. Kalisz, strzelając sobie w 

Zawody W locie południowo-zachod- ciągu dni.a wczorajswgo pozostał bez skroń z rewolweru. Nieprzytomnego 
niej Pol.ski będą eliminacją do udzia- zffilany.. . . .. Pogrzeb 'Ofiary obowiązku zabrało pogotowie sanitarne do szpi-
łu ~ WIelkim tegorocznym konkursie HówI?-lez okupaCja .fabrykI D.a~llda tala powiatowego, gdzie zmarł wkrótce 
krajowym, który odb~dzie się we wrze- GóralskIego przy ul. PIotrkowskIej 214 L ó dl ź, H. 5. - W dniu wczoraj- po przewiezieniu. 
śniu. Zawo~::licy otrzymają nagrodę trwa ''''.' dalszym cią,gUl przy udziale 300 szym z prosektorjum przy ul. L~kowej l Klanecki usiłował popełnić samo
z~ regularnosc lotu na trasie, orjenta-I robotmków. I odbył się pogorzeb sanitarjusza miejskie- bójstwo już w nocy z piątku na sobotę 
Clę podczas przelotu, prawidłowe zrzu- Strajk okupacyjny kontynuowało go pogotowia ratunkowego Bolesława w toalecie restauracji "Eldorado", ale 
ceme meldunku na lotnisku i stopień równiez 120 robotników w firmie "Na- Sztybla, .który w czasie pełnienia oho- zamach ten udaremniono. 
opanowania pilotażu. pęd" przy ul. Na.piórkowskiego 12. wiązków został za\Strzelony Iprzez chore- Powód sam()lbójstwa nieznany. 

~~Ja\I~5ZJ-\'J1 S :<,e·.(,~ 
War s z a w a, w maju. ni-a o 3-4 pokojach na półrocze 

I znów sprawdziło się przysłowie maj-październik wymaga sporej go
o dwu końcach każdego kija.. Innemi tówki, zależnie od położenia i urzą
słowy, na rozporzą..dzeniu dewizowem dzenia owej willi. A więc w rachubę 
zyskują nasze rodzime, sielskie aniel- wchodzą takie sprawy, jak: elektrycz
ski e miejscowości kuracyjne i letni- ne oświetlenie, kanalizacja, werandy, 
ska, hotele i pensjonaty krynicko-za- woda bieżąca, czyli wszelkie czynni
kopiańsko-nadmorskie. Tam właśnie ki, nazywane przez właścicieli luksu
wypadnie nam wydać uciułany grosz. sem. Na takie wilegjatury są ceny 
Nic więc dziwnego, Że właściciele "ustalone" od 1.000 do 2.000 złotych. 
przybytków wypoczynkowych już te- Bagatelka! To samo mieszkanie moż
raz zacierając ręce, w duchu oblicza- na wynająć na trzy miesiące już od 
jąc spodziewane zarobki. 600 zł. Też bagatelka! Najdroższe są 

Jest jednak wtem wszystkiem ma- jednak bardzo poszukiwane mieszka
łe "ale"... Oto nadchodzą do stolicy nia dwupokojowe. Mając 400 zł w 

. wiadomości o przygotowywanej kieszeni można przystą.pić do rozmó-
podwyżce cen! Tak, takI Wykorzy- wek z właścicielem. 
stuje się konjunkturę, choć z zastoso- Równie "komfortowe" mniemanie 
waniem bardzo krótkowzrocznej me- o sobie mają pensjonaty. Zależnie 
tody. Bo przecież niejeden ojciec ro- znów od wytwórczości, pobyt w nich 
dziny, czy inny letnik podrapie się w prz<ez dobę kosztuje od 12-20 zł. 
głowę i - odstraszony cenami - zde- Podobno za taką cenę kuracjusza, 
cyduje się sp~zić wakacje w Łazien- lub letnika całuje się zagranicą do
kMh, czy też przejedzie się raz w t y- datkowo w rękę! 
godniu statkiem na Bielany. 

Prą.d "zwyżkowy" ogarnął - o dzi
wo - także podmiejskie letniska sto
łeczne, z Konstancinem i Skolimoweql 
na czele. Niewiele w nich komfortu, 
z dojazdami jest prawie kiepsko, ale 
pretensjami konkurują z naprzedniej
Bzemi miejscowościami Riwjery fran
cuskiej. Wynajęcie w willi mieszka-

* Armja kawalerów, a z nimi mile 
widziani bywalcy i "stali goście" re
stauracyjni, zmuszeni korzystać z u
sług zakładów gastronomicznych, wy
czekują z zapartym oddechem wyni
ku wielkiej akcji, podjętej przeciwko 
podatkowi "od siedzenia". Ponoć ak
cja wyszła z Izb Handlowych, obecnie 

zaś bada sprawę Ministerstwo Opieki 
Społecznej. Odpowiedni protestacyjny 
memorjał złożyli władzom także re
stauratorzy. Co też z tego wyniknie? 

No, bo proszę! Przychodzi czło
wiek do restauracji, zamawia szybko 
porcj ę kiełbasy z fasolką, przedteIlJ. 
"łupnąwszy" większą z gorzką. Za
mawia szybko, bo to dochodzi dwu
nasta w nocy, w dodatku jest czwar
tek, a pościć przecież trzeba. Zale
dwie kiełbasa zniknęła z talerza i za_o 
nim otarło się serwetką usta. - bije 
dwunasta. Czas do domu. Następuje 
chwyt za portfel, zkolei przywołanie 
kelnera i grzeczna prośba o rachune
czek. I tu nadchodzi moment kulmi
nacyjny: kelner podsuwa dwie kartki, 
jedna - to rachunek za kiełbasę na 
kwotę 60 gr, druga (och, jak dobrze ją 
znamy!) kwitek podatku "od siedze
nia". Wiadomo - 50 gr. I to tylko 
dlatego, że już wybiła dwunasta. 

Aż dziw bierze, jak spokojnego u
sposobienia są goście restauracyjni, 
że ograniczają się tylko do kilkuna
stu ... ciepłych i dobitnych słów pod a
dresem biednego kelnera, czy wła
ściciela. Czas więc skończyć! Loka
le pustoszeją po północy, kawalerowie 
chodzą głodni spać. Co to będzie? 

Toczy się więc biurokratyczna wal
ka przy zielonym stoliku. Padn~, czy 
nie padnie podatek "od siedzenia" -
oto pytanie. Podobno ma się w tę 
sprawę wmieszać Monopol Spirytuso
wy, kalkulując prosto: konsumcja 
mięsa swoją drogą, ale ważniejsza 
konsumcja alkoholu i dlatego należy 
przyczynić się do zapełnienia lokali 
znosząc pięćdziesięciogroszowe... ku
pony. 

Ten pogląd - zdaje się - zwycię
ży! 

* Zmarł tutaj niedawno Paweł Cz~l'-
kasowo Nazwisko nic nie mówi. Ot, 
człowiek, jak każdy z nas. Tak si~ 
początkowo wydawało. Dopiero z 
chwilą zgonu wyszły na światło 
dzienne niezwykłe przygody zmarłe
go, godne bohatera powieści, czy sce
narjusza filmowego, lub sztuki tea
tralnej, 

Otóż Paweł Czerkasow był księ
ciem gruzińskim. Spory majątek 
przegrał w karty w Petersburgu, a po 
przewrocie bolszewickim uciekł do 
Polski. Tutaj znalazł się bez środ
ków do życia. Przez pewien czas był 
stróżem na wsi, a gdy stracił posadę, 
stał się wieloletnim mieszkańcem 
słynnego warszawskiego "Cyrku", do
mu noclegowego stołecznych szumo
win. W tym okresie kupił dolarówkę, 
choć nie wiadomo, skąd miał pienią.
dze. Trzeba trafu, że na tę dolarów
kę padła wygrana. Czerkasow zagar
nął 40.000 dolarów. Odra~m przeniósł 
się do hotelu Bruhlowskiego. Za jed
nym zamachem postanowił rozprawić 
się z dawnę. nędzą. Całemi dniami 
wylegiwał się na kanapie i zajadał 
bez przerwy najwykwintniejsze potra
wy i owoce. Ale nie długo cieszył się 
wygraną. Nagla zmiana trybu życia 
odbiła się na org~nizmie. Czerkasow ' 
zmarł wskutek choroby żołądka, a z 
olbrzymiej wygranej zdołał wydać 
zaledwie 1.000 dolarów. Pozostawił 
jednak testament, w którym cały ma
jątek zapisał dwom siostrom, zami&
szkałym w Sowietach. 

Tak zmarł Paweł Czerkasom, ksią,-
żę, nędzarz i miljoner... A-Ż. 
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Na wysokości 2 t si [V m łró 
W czasie wycieczki w Tatry dwóch tury

stek - aktorki Wandy Tarskiej i Ketty 
Brinx, Polki z AmerY'ki, zdarzył się tragicz
ny wypadek. Mianowicie, czyjaś zbrodnicza 

ręka w czasie forsowania zbocza przecięła 
linę łączącą ()bie turystki i Ketty Brinx ru
nęła w przepaść. 

Sceny wyi:ieczki górskiej kolejkI! linOWI! 
na zaśnieżony /lIZc.zyt, i scenę wspinaoia się 
na jeden ze szczytów, kiedy wydarzyła się 
tragiczna katastrofa, trzeba było nakręcić 
w Zakopanem. 

Wanda Tarska, to Alma Kar, wytrawna, 
doświadczona taternic~ka. Ketty Brinx to 
Lena Żelichowska_ Film D08i tytuł "Tajem. 
nica pa'lłny Brinx". 

Do Zakopanego udała się cała ekspedycja 
Ei'lmowa dla nakręcania tych !een_ Zdjęcia 
trwały pięć dni pod nadzorem reżyserekim 
znanego dobrze w Niemczech Phila Jutzi, 
twórcy kilku filmów, których akcja rozgrywa 
się na tle wysokich szczytów Engadinu 
i Bawarskich Alp. . 

Najwi~cej kłopotów przYfłpożyło filmo· 
wanie sceny runięcia Ketty Brinx w prze· 
pa'ść, oraz fragmenty forsowania 8f!CZytU. 
Phil Jutzi nparl się, że sceny te muszą być 
wykonane z niezwykłym realizmem, bez ja. 
kichkolwiek technicznych kawałów. 

Carola Lombard Ręce do góry! 
która ukazała się w kapitalnej komedji p. t. 
"Ręce na stole" w roli manicurzystki, przy· 
&tępnje do nakręcania dwóch filmów: pierw. 
8ZY nosi tytuł .. Concertina", gdzie pa.rtne
rem jej będzie George Raf t, drugim filmem 
jest .. Fashion spy". W tY'ID obrazie Caro la 
ukaże się w roli ••. szpiega z .wielkiego do· 
mu mód, który .. ściąga" najnowsze modele. 

Oto moment z obrazu wytwórni Warner Broll pod tytułem ,,skamieniały las", 

Karjerę robi 
Joe Brown, aktor, którego pamiętamy :Je 

"Snu Nocy Letniej". W ostatnim filmie 
Warner Bros pod angielskim tytułem "Song 

of the saddle" g,ra on główna rolę. 

Sensacyjnym filmem, 

nakręconym ostatnio przez wytwórnię F ox, jest obraz pod tytułem: 
"Na elektrycznem krześle", w którym główne role męskie grajq słyn· 

ny Cezar Romero, oraz Bruce Cabot. 

Zielonv kolor naimodnieiszy 
Niejedna pani, kupując materjał na wio

senną kreację, za6tanawia się jaki kolor bę
dzie modny w tym sezonie. Możemy już dziś 
odsłonić pani tajemnicę tę - najmooniej-
8zym kolorem jest kolor zielony, w odcieniu, 
jaki posiadają igły s08ny. Kolor zielony 
triumfuje na wystawach s'klepO'Wyeh, wskle· 
pach modniarek i t. p. Najnowszy mm Hen. 
ry Hathawaya p. t ... Trail of the lOOlesome 
pine" (tytuł tymczasowy "Droga samot.nej 
Ilosny") z Sylvią Sidney i Fredem MacMur
!'ayem w rolach głównych, wY'konany je1!t 
-eałkowic1e w kolorach naturalnvch i dvrek-

torzy najwięk82ych domów mody wAmery. 
i:e, widząc, jak uroczo wygląda SY'lvia Sidney 
na tle zieleni s06'ny - przypuszczają, że ten 
właśnie kolor będzie najhardz.iej noszony 
w tym sezonie. A więc film w ••• modnym 
kolorze. 

p 
Niedawno temn zaangażllwano do HoIay

wooo jednego z najlepszych europejskich 
aktorów komedjowych, Francis Lederera. 
Sąd2:ono powszechnie, że wślad za tem 
w krótkim czasie ukażą się filmy z . tym no
wÓ-7:aangażowanym aktorem. Tymczasem Le
derer, po przybyciu do Hollywood, odrzucał 
wszelkie scenarjusze, przedstawiane mu 
przez wytwórnię, nie mogąc znaleźć dla sie· 
bie nic odpowiedniego. 

Dopiero po czterech miesiącach werto
wania przeróżnych rękopisów, Lederer wy· 
hrał si:enarjusz wiedeliczyka Hartmana_ Dy
rektorzy wytwórni odetchnęli z ulgą, ale nie 
tu hył koniec ich udręki. 

"C % a r n e róż e". 

Tytul~ą rolę w filmie pod . tym tytulem gra 
urocza wio~niana Lilian Harvey. 

Karlolf zrobił nowy film 

równie w8>trząsający jak serja "Frankenstei
a.6w". Wid:zim.y tu ~en.ę ~ ~o obrazu, hł6-

ry "osi tymi: "Śmierć maszeruje". 

Lekko jtJk motyl 

tańc~ Lilian H-arf}e.y pned s6um4onemi ltCZyma przyglądajtf!C~ ~ III nowym filmie 
ptHl tytułem "Csarne róże". -

Po wyhorze 8cena'dulln, ku zdnmieniu 
dyrelkcji wytwórni i jej reiysera, FrM1cis po
stanowił sam dobrać sohie obsadę, a nawet 
przeforsował u dyrektora technkznego i re
żysera Wylera niektóre swoje pomysły insce· 
nizacyjne. 

Nie dziwota więc, że z dTżeniem i de
kawo§cią oczekiwano końcowyoch zdjęć ko
medji "Wesołe szaleństwo". Uda się, czy się 
nie uda? Wszak zapłacono 1.<..edererowi we
dług kontraktn olbrzymią gażę za ••. dobie
ranie przez 6 miesięcy scenarjuszy i obsady 
aktol"skiej. 

Na 8zczęśde oka.zało się, że pedanterja 
Lederera, okazująca się w przy-gotowa'oiach 
do filmu, nie poszła na marn, 

Mężczyźni W filmach Sylvjl SidDey 
SY'lvia Sidney należy do nielicznych akto-

rek, które są ogólnie lubiane. KaoŻdy jej 

I obraz cieszy się powodzeniem, a młodziutka 
skoinooka aktorka jest jedną z natpo<pular. 
niejszych gwiazd świata. Sylvia Siduey . grała 
już obok najsłynniejszych gwiazdorów fi,lmo
wych, partnerami hyli: Ga.ry Cooper (Wiel
komiejskie ulice), Cary Grant (Madame But. 
terIly), (Księżniczka przez 30 dni), PhiHipl 
Holmes (Tra,gedja amerykańska), Gene Ray. 
mond (Gehenna kohiety), George Ra,ft (Od. 
męt nIi~y), Donald Cook (Genui e Gerhardt). 
Fredrick March (Spryrtna dziewczyna), MaI. 
vyn Dong,las (Osaczona), Herbert Manlhalł 
(Czar młodości). 

Irena Dunne poopisuje kontrakt 
z Paramountem 

Znana aktorka amerykańska, Irena DnD
ne, hohaterka "Boi:znej ulicy" podpisała 
trzY'letni kontrak~ z wytwórnią Paramoul1t. 
Pierwszym jej filmem będzie prawd~podo
bnie "Stara panna". 

Frank Lloyd 
Jeden z najwybitniejszych reżyserów 

w Ameryce, który ostatnio ukończył film 
p. t_ "Bounty", zawarł kontrakt z wytwórni. 
Paramount. Jeszcze w tym roku Fran!k: 
LIoyd nakręci dwa obrazy. 

Zakłopotana mina 
znanego lcomika filmowego Eddie CaneorClo 
rozśmieszała nfU nieraz w komedjach amer,.. 
Ttań5kich. Obok niego siedzi jego córka, któ' 

ra jest zarazem sekretal'1kq ojc.., 




